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Sączów Szkoła Podstawowa
przezstulecie stała się drugim
domem dla kilku pokoleń. Dziś
przyszedł czas na świętowanie

k.kapusta@dz.com.pl

KATARZYNA KAPUSTA

zkoła Podstawowa w Są-
\ czowie to wyiątkowe miei-
9sce, które połączyło cztery
pokolenia uczniów. W tym roku
gzkoła ta obchodzi jubileusz roo-
lecia,, 7 i 8 paździćrnika w szkole
odbędą się uroczystości iubileu-
szowe. Dziś planowana jest olim-
piada sportowa dla uczrriów szko-
ły i zaproszonych delegacii ze
szkół gminnycĘoraz dwóch szkoł
noszącyń im. Marii Konopnickiej
SPnr 6 z Ędzina, SP z Przeczyc, 8
paździemika uroczystości kon-

, centrowaćbędą się wokół odsło-
nięcia pamĘtkowei tablicy, wystg
pow anystycznych uczniów. Zą-
proszeni goście będą mogli zwie-
dzać szkołę, obeirzeć film
o szkole, otrzymaią pamiątkową
książkę o historii szkoty. Będziti
też okazja do zwiedzenia szkóhe-
go ogrodu, gdzieposadzone zo-
stało,,too wrzosów nh stulecie'',
A wieczorem odbędzie się tlloczy-
stybalabsolwentów.

Rodzinna atmosfera
W.r9k9 szkolryrm zor5lro naukę
w klasie I rozpoczęła uczennica,
któĘ mama była uczennicą kla-
sy I w r98ą r., bab cia uczeszćzała
do klasy I w szkole w SącŻowie w
r96z r., a prababcia rozpoczęła
naukęwklasie I szkoływ r93Ó r,
Na lekcji pokoleniowej uczniowie
mieli zaszczlt gościć zaówno 8z-
letnią prababcię uczennicy, bab-
cięorazmamę. zczególniecieka-
we były opowieści seniorki,kóra
zvłynźnymwznszeniem i prze-
jęciem snuła opowieści o czasach
śwojegó dzieciństwa, kiedy to
do szkĘ chodziło Ę bez butów.
Podobne wspomnienia ma parii

Bogna Karcz. - Kiedyś ta szkoła
wyglądała zupełnie inaczej. }ak ja
do niej chodziłam, to była taka
chatka pod słomą, a weiście było
od cmentarza. Nie było drzwi,
wchodziliśmy oknem. Kierownik
Ęchman tobył wspaniĄ czło-
wiek, to on kierował szkołą
i mieszkał tu - wspomina Bogna
Karcz. Syn pani Bogny, Mirosław
rozpoczął naukę w sączowskiej
szkolew 196o roku. - Wtedy już
szkoła była murowana. Na tamte
czasy była ładna, Moich dwóch
synów i córka też chodzili tu
do szkoły, a obecnie rłrruczka. Z ą
szkołą jesteśrny związani nie
przymterz ając iak z paraft ą. Pana
Ęchamana dobrze znałem. Nie
dość, żena lekciach to jeszcze
po lekcjaćh pracowałem u niego
w ogródku - vuspomina Mirosław
Karcz.

Ach, to był kierownik!
Zygmunt Ęchman został kie-

rowirikiem szkoły w r9z9 r. i był
nim ąż do rgzo roku. W t}rm cza-
sie przy szkole była pasieka, pawie
chadzĄ po ogrodzie szkolqrm.
W otoczeniu szkoły rosły także
drzewa morwowe, ponieważ kie-
rownik hodował jedwabniki.

- W wakacje mieliśmy zaięcie.
Trzeba było zbierać liście i wycie,
rać je do zucha dla iedwabników -
mówi pani Bogna. W tg3z r.' to
Zygmunt Thichman położył
pierwszy kamień do fu ndamen-
tów nowei murowanei szkoĘ.

hzez dwa tlryodnie we wrześ-
niu 1939 r. w szkole stacionowało
wo|sko niemieckie. Przez całą
okupację na dzisięjszei plebanii
sprawował swói urząd niemiecki
burmistrz, któ vy r iądztł gminą
Bobrowniki. W mieiscu dzisiejszei
apteki znaidował się posterunek

żandarmerii. zkoła wSączowie
miała wtedy sześć klas. Ucznio-
wiebardzo często używani byli
do plac polowych u burmistrza

- izbierartiaziół. - Pamiętam taką
sytuację, że kiedyś podĆzas kazaj
nia w kościele były otwarte drzwi
a te pawie tak straszrtieziczęĘ
skrzeczeć - śmieje się ;oaniri
Małota. - W piwnicy szkoły iesz-
cze przez wiele lat miejsce zajmo*
wały ramki z uii, w których kieĄłś
zbierano miód - mówi sławomir
Kuchta. - Dziewczyrrki nie psoci-
ły w szkole, wszystkie chodzity-
śmy w faftuszkach z bial}rni kół-
nierzykami i obowiązkowo z tar-
czą na ramieniu, Toalety w szko-

-le nie było, trzebabyło chodzić
do wychodka na zewnątrz - mó-
wi Zofi a Weczorek. Małą zbudo-
waną w latach 3o. szkołę, rozbu-
dowano w latach 6o. Dobudowa-
no do starei części nowe skrzydło
z obszerną klatką schodową, ko-
rytarzami, świetlicą i zapleczem
kuchennym oraz dwoma salami
.lekcyjrymi. I znowu z pomocą dla
szkoĘ ruszyło społóczeńsiwo
Sączowa, Przewodnicząqrm ko-
mitetu rozbudowy został Stani-
sławZrałek. ,

Szkoła się zmienia
Wlatach r97o- 1974 kielowni-
kiem szkoły był |anusz Sikora,
W latach r9z4 - t98t Danuta Ma.
rzec, za kadencii której nadano
szkole imię Marii Konopnickiei -
z3 maja t97g t, Od 1981 do 1990 r.
dyrektorem szkoĘbyła Stanisła-
wą Flak. !o w tym czasie zaczęlo
zmieniać się otoczenie szkoły,
Usunięto niektóre, jeszue z cza-
sów woiny zrriszczone zabudoń-
nia, zadbano o zleleńwokółbu-
dynku. Od r9go do 1999 roku
funkcję dyrektora szkoĘ pełnił

miarowa sala gimnastyczna
pleczem, dwie sale lekryjne
pomieszczenie na szkolna biblic
tĘi pracownię kompuerową.

z krrlei Stanisław Fijołek, I
pouzydziestulatachod
niej, rozpoczęła siĘ kolejna
dowaszkoĘ.Dobudowana
ła odstronyzachodniej

, -|akzaczynałamtu
szkoĘieszczebyĘte;
ustępyzdrewnianymi
wówczas nasza szkoła
się z najstarszej ezęści,
wanei w 1936 roku i z cześci
budowanei w r9OO r. Nie bvło
dy sali gimnamyczrrej. Dzieci
czyły na koryt arvach.W t9 99
została oddana sala
naitrzeciaczęśćszkoł
daMałgorzataFijołek,
szkoły w Sączowie. - Caty czas
uprawiamy i doskonalimy ogród,
żebybył tak piękny iak za czisów
pana Ę&mana - dodaje pani dy-
rektor.

Z okazji juPileuszu powstała
ukże specjalnaksiązka o historii
szkĄpod tytułem JrIa ściezkach
pamięci. Opowieść o szkole i o lu-
dziach, roo- lecie zkołyPodsta-
woriveiw ączowi_e!'. Wniei za-
mieszczone zostałyrnin. wspom-
nienia absolwentów, byĘch dy.
rektorów, zdięcia . obrazujące
zmieniaiącą się szkoĘą rzeczywi-
sość. Obraz współczćsnej i daw-
nej szkołfutrwalony został też
na pamiątkowych pocztówkactt
przl otowanych z okĘiwoczy -
stościjubileuszowych.

Paździemikowe uroczystości
są zwieńczeniem całego roku ju-
bileuszowego. |ubileusz roo.lecia
sączowskiej szkoły cjbjęła rcZ ho-
norowJ/rn patronatem małŻonka
prezydentaRPA ahl(omhauser-
Duda,l




